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PISM O  IN FO R M A C Y JN E  K O N W EN TU  O R G , N IEPO D LEG ŁO ŚC IO W Y C H

6 S I E R P N I A  1 9 1 4  R O K U

29 la t tem u  6 s ie rp n ia  o św icie, tw ard y m  bojow ym  krok iem  ruszyły 
szereg i żo łn ie rzy  P iłsudsk iego  do w a lk i o w olność. S z ła  ta g a rs tk a  s tra cę  - 
ców , by k o n tynuow ać to k  dzie jów  h isto rii naszej, szła  p rzec iw  n a jliczn ie j­
szem u w rogow i po lsk iem u sz lak iem  Ja g ie llo n ó w , B atorych, Ż ółk iew sk ich , 
K ościuszków , P on ia to w sk ich , sz lak iem  p ow stańców  1830 i 1863 r.

G en ia ln y  by ł um ysł ich  k o m en d an ta , On jeden  p rzew id z ia ł, że P o lsk a  
po w stan ie  by żyć, gdy N iem cy p o b iją  M oskali, a sam i u leg n ą  m ocarstw om  
zachodnim . I oto ta  garstka, synonim  P o lsk i n ieu g ię te j, ch w y ciła  za  broń, 
a b y  w ykuw ać czynem  id eę  w odza,

W  1917 r, p ad ła  R osja —  leg iony  w a lczy ły  dalej jako  P, O. W ., póki 
ju trz en k a  sw obody  n ie  z aśw ita ła  nad  K rajem .

Legiony, nikom u n iep o trzeb n e , k tó rym  się k łody p o d  nogi rzucało , 
gdyż w iz ja  ich  by ła  za w zniosła  d!a k re c ich  um ysłów  sam olubów , s ta ły  się 
k a d rą  w ojska polsk iego , k tó re  ruszyło p rzec iw  now ej n aw ale  ze W schodu.

M inęły  la ta , la ta  w yśn ionej w o lnośc i i znow u s traszn a  zaw ie ru ch a  
dz ie jow a ro zsza la ła  się  n ad  Polską. Od Z achodu  za lew  T eu tonów , od W schodu 
nóż b o lszew ick i w p lecy , P o lsk a  w e k rw i leg ła  zb roćzona lecz  n ieu leg ła  
i  w alczy  dale j, a św it się  już zb liża .

B utny  n a jeźd źca  germ ańsk i, b a rb arzy ń sk i c iem ięży c ie l, z aczy n a  rozu ­
m ieć, że sy tuacja  jest bezn ad zie jn a ; o toczony  p rzez  w rogów  od zew nątrz  
i w ew n ątrz  m usi zginąć, to ty lk o  kw estia  czasu, a jed n ak  my, Polacy , nie 
m am y pow odów  do w ie lk ie j radości, gdyż n a  W schodzie  k łęb ią  się  n ad a l 
chm ury . H isto ria  lu b i się po w ta rzać , tym  razem  jed n ak  w  odw rotnym  p o rząd ­
ku. N iem cy są u k resu  sił, te ra z  kolej na  Rosję, k tó rej zam iary  są n ied w u ­
znaczne.

O b ecn ie  m yśl nasza  lec i ku O leandrom , gdzie p ie rw sza  k adrow a z b ro ­
n ią  u nogi czek ała  n a  rozkaz, Ja k ż e ż  to  nam  p rzy p o m in a  d z ień  dzisiejszy. 

A lian c i z z a ś le p ie n ia  czy z m usu biją  pokłony  p rz ed  cze rw o n ą  gw iaz­
dą, a jed y n y  nasz  sojusznik  — S tany  Z jednoczone  A, P . — daleko . A  K raj?



N aiw ny  optymizm, a lbo zła wola ,  Rosjanie  to gołąbki b ron iące  się p rzed  
najeźdźcą; w stosunku do granic  Polski  żadnych  złych zam iarów  nie żywią, 
Albo: w krytycznym  m omencie  p rzy jdą  Anglosasi  iJ nas obronią,  Oto op in ia  
Kraju, abs trachu jąc  od poglądów  p rzes tęp czy ch  idących  na u s tęp s tw a  te ry ­
toria lne,

I ty lko  n ie l iczna  garstka,  żołn ierze  Piłsudskiego, stoi — jak  niegdyś — 
z bron ią  u nogi i czeka  na rozkaz  by pójść  i zw yciężyć  lub.., zginąć.

W ierzymy, że zwyciężymy, że N aród  przew idz i  i dłoń naszą  ustokro tn i  
i pow tórzy  się  chw ała  oręża  polskiego w w a lce  ze W schodem ,

B  T Y D Z I E Ń  Z A G R A N I C Ą

X NA  DRODZE DO OSIĄGNIĘCIA CELU. „K iedy  gen. M ontgom ery 
rzuc i ł  sw ą arm ię  na  nowo do b i tw y  — rozpoczą ł  swój kom en ta rz  3.VIII  re d .  
T ah u  Hol — n ie  pozostaw ił  c ienia  w ą tp l iw ośc i  co do jej zadan ia .  P o w ie ­
dzia ł  swym żołnierzom, że razem  z w ojskam i USA .strącili  ze s tanow iska  
Mussoliniego, a  t e raz  w raz  z A m ery k an am i i K anadyjczykam i mają wyrzucić  
wroga  z Sycylii .  Tymczasem  czekamy, co b ędzie  w e  Włószech, Dw ie  są 
możliwości: a lbo  Badoglio i jego rząd  zgodzą się na  b ezw z g lęd n ą  k a p i tu ­
lację, a lbo sprzym ierzen i  u derzą  ogniem i m ieczem  i, jak powiedzia ł  C hur­
chill, spa lą  W łochy  od końca do końca. Mussolini upad ł  10 dni temu, Od 
tego czasu: zniesiono pa r tię  faszystowską i radę  faszystowską; Badoglio uczy ­
nił wszystko, aby u 'rzy m ac  siebie  i swój rz ąd  w ojskow o-urzędniczo-fachow y 
p rzy  w ładzy, a kraj swój w wojnie, N iem cy w ykorzysta l i  jak  mogli p rze rw ę  
w dzia łan iach ,  Przez  ten czas Włosi m ie l i  się dusić w e  w ła snym  sosie i do 
pewnego  s topnta  można powiedzieć ,  że tak  się  też  stało, Ale za dzień, d w a  
a lbo t rzy  sp rzym ierzen i  zaczną  im dogrzewać  żeby p rzyśp ieszy l i  ten  proces.  
N iemcy wykorzysta l i  p rze rw ę  w naszych na lo tach  i to z naszą szkodą. J a k  
powiedziano  w ostrzeżeniu,  danym  do W łochów  z k w a te ry  głównej z jedno­
czonych narodów: „Gdyby  marsz. Badoglio dz ia łał  na tychm iast ,  dziś już 
N iem cy wycofal i  by się z W łoch" ,  Badoglio jed n ak  s ta ra ł  się zyskać  na  cza ­
sie, J e s te śm y  narodem  tolerancyjnym, ale nie jesteśmy głupi,  Uw ażam y, że 
daliśmy dosta teczną  m ożliwość  nowem u rządow i w łosk iem u okazania  co za ­
mierza. Włosi są jeszcze naszymi wrogami,  choć z tego co dzieje we W ło ­
szech północnych możemy wnioskow ać,  że tysiące  ehćą  pokoju, P au za  lad a  
chw ila  się skończy i w tedy  na  p e w n o  czyny sprzym ierzonych nie pozo­
s taw ią  żadnych  w ątp liw ości ,  J e s t  jednak  rzeczą  n ierozsądną  teraz,  w  c zw ar­
tym roku  wojny, w y d rw iw ać  n iezd ecy d o w an ie  sprzymierzonych w  akcji.  
N iem cy już tego nie robią. Ich p ro p ag an d a  k luczy jak może, a\ę  nie za ­
rzuca  nam n iezdecydow an ia  w czynach. O d  miesięcy, a szczególnie od t y ­
godni, m a ją  caraz  więcej pow odów  do zrozumienia,  że w odpowiednie j  
chwili  potrafimy w ys tąp ić  całk iem zdecydow anie .  Zarówno s tac jonow ane  
w Anglii  jak i w Afryce  siły lo tn icze  sprzym ierzonych  musiały osta tn io  
wzrosnąć  l iczebnie .  Tylko w ten  sposób da  się  w ytłum aczyć  w ys łan ie  kil -
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kuse t  m aszyn  na  H am burg  9 razy  w  przec iągu  k i lku  dni. W szystko musi 
Niemcom  dowodzić,  że po tra f i l iśm y stworzyć  ogromne lo tn ic tw o i u d o sk o ­
na lić  n ies łychan ie  organ izac ję  z iem ną,  skoro po traf i l iśm y w  45 m inut  z rzu­
cić na  Ham burg  2.300 ton  bomb. J e s t  to p ra w d z iw y  cud p ra c y  organ iza ­
cyjnej. P am ię tać  należy, że jeśli  bom bow iec  spóźni się o 2 m inu ty  w s ta r ­
cie, to m aszyna  ta  nie lec i  już na  d aną  w yp raw ę ,  pon iew aż  dwum inutow e 
spóźnien ie  nad  celem  mogło by zdezorgan izować  cały a tak .  Kiedy wysyła  się 
około 500 bom bow ców  na jeden  cel, m uszą  one s ta r to w ać  oczyw iśc ie  z ró ż ­
n ych  lotnisk, da leko  od sieb ie  n ie raz  odległych, s ta r tow ać  muszą o róż­
nych  porach ,  żeby  w  śc iśle  oznaczonej sekundzie  fa lami n ad lec ieć  n ad  cel. 
Spóźn ien ie  się  choćby  jednej  fali  może spow odow ać  ka tas trp fę  k i lku  maszyn 
i zepsuć efekt całej  akcj i .  N iemcy, k tó rzy  sami są m istrzami p lan o w an ia ,  
muszą  rozumieć  i docen iać  doskonałość  tej p racy. Być  może nie w ą tp i l i  
o zdolności sp rzym ierzonych  do zbudow an ia  tysięcy  samolotów, ale nie p rzy ­
puszczali ,  że po traf ią  je w ykorzystać  w pełni.  T eraz  Niemcy p rzekona li  się, 
że  potrafi l iśmy się  w ydoskonal ić  w na lo tach  m asowych ,  w organizacji  z iem ­
nej i w p recy zy jn y m  bom bardow an iu  lotniczym. Przy k ład am i takiego p re ­
cyzyjnego b o m bardow an ia  były nalo ty  na  tam y  niem ieck ie  i na  pola  naftowe 
w  P lo e s t i”,

X  N E U T R A L N O ŚĆ  W ŁO CH — POM YSŁEM  FANTASTYCZNYM. 
„Historia  uczy — pisze  „Times" w ar tyku le  w s tępnym  — że ła tw o  poprosić  
ko^oś o pomoc, gdy pom oc ta  w yda je  się dogodna, t rudniej  jednak  jest się 
tej pom ocy  pozbyć, gdy jest już n iepo trzebną ,  N eu tra lność  W łoch  jest po ­
mysłem tak  fantastycznym , że nie może w eń  uwierzyć  n aw et  na jbardzie j  
op tym is tyczn ie  nastro jone  spo łeczeńs tw o  włoskie, Sprzym ierzen i  muszą w y­
korzystać  W łochy  do dalszej w a lk i  i zadań, k tó re  ich  czekają.  Los W łoch  
może się  o k azać  w rękach  a l ian tów  o wie le  mniej żałosny niż los państw a  
włoskiego, k tó re  w dalszym ciągu było by w  zasięgu polityki n iemieckiej.  
Dzięki  w ie lk ie j  p rz ew a d z e  sprzym ierzonych  sił po w ie trzn y ch  nad  lo tn ic tw em  
niem ieck im , W ło ch y  okupow ane  przez  wojska bryt. i amer, o w ie le  mniej 
wys taw ione  by ły  by na  b o m b ard o w an ie  z p o w ie trza  niż, gdyby n ad a l  były  
p rz ed p o lem  Niemiec,  W te d y  bowiem  olbrzymie floty pow ie trzn e  a lian tów  
zniszczyłyby W łochy  od końca  do końca.  Społeczeńs tw o włoskie  ma więc 
do w yboru  jedną  lub drugą  drogę. Przyznać  t rzeba,  że Włosi znaleźl i  się, 
z własnej jednak  w iny, w sytuacji,  z k tórej się t rudno  wydostać .  Ale  trudno, 
k ie l ich  goryczy wzpić  trzeb a  do dna",

X  W  B AŁKAŃSKIM  KOTLE. W iadom ości  z B ałkanów  wskazują  
n a  dalsze skutki  u p ad k u  Mussoliniego, W Jugos ław ii  p ow s tańcy  ze w sch o d ­
niej Bośni rozbil i  pu łk  ustaszy, zabijając  180 i b iorąc  do n iewoli  200 żoł­
nierzy, Rozbito rów nież  formację  serbsk ich  wojsk quistlingowskich, U jaw ­
n iono  obecnie,  że oficerowie brytyjscy są w kontakc ie  z dow ódcam i p a r ty ­
zan tów  jugosłowiańskich.

Osoby przybyw ające  z Bułgarii  s tw ie rdza ją ,  że ludność bu łgarska  jest 
ostro nas taw iona  p rzec iw  Niemcom i uważa, że rząd  F i low a  jest o d pow ie ­
dzia lny za n ieszczęścia  narodu, Oddziały  Gestapo  i wojsk n iem ieck ich  zo­
sta ły  wzmocnione,  lecz nie są w stanie  o p anow ać  sytuacji.  W  Sofii w idoczne  
jest coraz  bardziej  rosnące  podniecen ie .  Ludność m ias ta  manifestuje  na  uli-



each, wznosząc okrzyki na cześć polityków znanych ze swych antyfaszystow ­
skich przekonań. Przyw ódca faszystów bułgarskich został pobity przez 
tłum. N iemiecka Agencja Informacyjna „T ransocean” doniosła, że naczelny 
cenzor prasowy Stepanow  ustąpił ze swego stanowiska, Na jego miejsce 
powołany został poprzedni naczelny cenzor Altimonow, Prem ier bułgarski 
zwolnił ze stanowiska szefa wydziału handlu zagranicznego Zoneffa, Nie 
podano powodu dymisji.

H iszpański poseł w Sofii wezwany został do Madrytu, Były prem ier 
bułgarski Muszanow ośw iadczył w parlam encie, że w ypadki rozw ijają się 
bardzo szybko, zw iastując dla Bułgarii w iele trudności i niebezpieczeństw . 
Pow iedział on: „Obecnie jest czas sięgnąć do przeszłości i wyciągnąć z niej 
w yraźne wskazówki". Pomimo usiłowań Filowa inny poseł bułgarski poparł 
M uszanowa oświadczając; „Filow jest odpow iedzialny za fatalną politykę 
Bułgarii, Taki stan rzeczy nie może trw ać. Rząd i wojna jest jednakowo 
niepopularna w kraju".

Powstańcy A lbańscy są ostatnio bardzo czynni i atakują wojska w ło­
skie w płd, części kraju. Stoczyli oni szereg uwieńczonych powodzeniem 
potyczek. Zdołali oni schwytać w zasadzkę dwie kolumny motorowe nie­
przyjaciela, w ybijając 300 żołnierzy i zdobywając cenne transporty.

Na Węgrzech kryzys osiąga coraz w iększe napięcie. W edług w iado­
mości z Berna szwajcarskiego, Niemcy złożyli ostatnio w Budapeszcie sta­
nowcze żądanie, by węgierskie wojska w razie potrzeby zastąpiły wojska 
w łoskie, które mogą być odwołane z Bałkanów, O statnie zebranie w ę­
gierskiej partii rządowej miało przebieg szczególnie ożywiony, Rozważano 
m, in, sprawę rozw iązania partii. Nowy minister spraw  zagr, W ęgier wzy­
w ał do podtrzym ania rządu w rozwiązywaniu obecnych niezwykle trudnycn 
zagadnień politycznych. Oficjalny dziennik węgierski „Postor L lyod" zgod­
nie z doniesieniem radia budapeszteńskiego pisał: „Węgry zawsze sprzeci­
w iały się zasadzie, by ideologie, będące powodem tylu trudności, brane 
były pod uwagę w stosunkach międzynarodowych",

X  PRZEBIEG DRAMATYCZNEGO POSIEDZENIA, Z Zurychu na­
deszły nowe szczegóły, dotyczące przebiegu dram atycznego posiedzenia W iel­
kiej Rady Faszystowskiej, stanowisko której doprow adziło do ostatecznego 
upadku Mussoliniego. Po zreferowaniu przez Mussoliniego propozycji h itle ­
rowskich, członkowie Rady rozpoczęli burzliw ą dyskusję. Stanowisko dyk­
tatora popierało tylko 6 członków Rady, pozostali w liczbie 19 stanęli w opo­
zycji. Opozycja kierow ana była przez Grandiego i Ciano. Sekretarz gene­
ralny Parinacci proponował unię z Niemcami taką samą jak w swoim cza­
sie Churchill proponował Francji przed jej załam aniem  się, Narada przeo­
b raziła się w końcu w kłótnię. Poszczególni członkowie Rady oskarżali się 
w zajem nie, zrzucając winę jeden na drugiego. Mussolini blady jak chusta 
ze łzam i w oczach nazw ał Ciano nikczemnym zdrajcą.

W niedzielą we wczasnych godzinach rannych Mussolini złożył swoją 
rezygnację na ręce króla W iktora Emanuela, który już uprzednio odbył kon­
ferencję z marsz. Badoglio, Stronnicy Badoglia rozpow szechnili wiadomość 
o rezygnacji Mussoliniego, zanim jeszcze podano ją oficjalnie. W związku
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z tym już w n iedz ie lę  rano doszło do  radosnych  m anifes tac ji  sze rok ich  mas 
publiczności ,

W ed ług  donies ień  ze Szw ajcar ii ,  p ie rw szym  czynem marsz, Badoglio 
by ło  osadzenie  Mussoliniego, Scorzy i innych w y b i tn y ch  faszystów w a reszc ie  
dom owym , W edług  donies ień  z tych  sam ych  źródeł  Ciano i jego m ałżonka  
mieli  się schronić do W atykanu ,

X NA LO T N A  PLOESTI.  Ogłoszono szczegóły do tyczące  ciężkiego 
na lo tu  bom bow ców  am erykańsk ich  na ra f in e r ie  nafty w P loest i  w Rumunii ,  
N a lo tu  d o k o n a ła  form acja ,  l icząca  blisko 200 bom bow ców  „ L ib era to r”, a t a ­
kując  w y znaczone  ob iek ty  z wysokości  z a led w ie  w ie rzcho łków  drzew. K o­
m unika t  z B. W schodu  s tw ie rdza ,  że t rafiono celnie  rafinerie ,  kotłownie  
i zb iornik i  ropy .  Budynki ra f in e r i i  s tanęły  w  p łom ien iach ,  Po la  naftow e 
w  Rumunii na leżą  do najs ilniej  b ron ionych  okręgów w  Europie .  L iczono się 
też ze skoncen trow anym  ogniem a r ty le r i i  p rzec iw lo tn iczej ,  Doszło do za­
c ię tych  walk  powie trznych ,  Zniszczono co najmniej 51 m yśliw ców n iem iec ­
kich, k tó re  zaa takow a ły  „L ibera tory" .  J a k  donoszą, A m ery k an ie  straci l i  nad  
o b iek tem  20 bom bow ców .

Celem  do ta rc ia  do wyznaczonych  ob iek tów  bom bow ce  am erykańsk ie ,  
s ta r tu jące  z baz na B. W schodzie ,  p rze lec ia ły  tam  i z pow ro tem  przes t rzeń  
blisko 4,000 km. B o m b ard o w an ie  P loes t i  na s tąp iło  w m om encie ,  k iedy  ropa  
rum uńska  s ta ła  się d la  H it le ra  rzeczą  p ierw szorzędnej  wagi, skoro n ie  udało  
mu się op an o w ać  ropy  kaukaskie j.  Cechy spec ja lne j  ironii  posiada  fakt,  że 
w  ciągu zeszłorocznej o fensywy na  K au k az  w łaśn ie  arm ia  rum uńska  pod 
k ie ro w n ic tw em  n iem ieck ich  of icerów  odegrała  w ażną  ro lę  w akcji  i w łaśnie  
ona poniosła  na jc ięższe  s tra ty  w  czasie odwrotu  od Zagłębia  G roźny przez  
M a ik o p  aż do obecnych  pozycji  n iem ieck ich  na  Kubaniu. E k sp ed y c ja  k au ­
kaska  H it le ra  pochłonęła  n iew ątp l iw ie  w ie lk ie  ilości ropy  rumuńskiej.  O b e c ­
nie okazuje  się, że s tra ty  n iem ieck ie  ponies ione w czasie w y p ra w y  k a u k a ­
skiej nie tylko na  n ic  się nie przydały ,  a le  nie mogą być w yró w n an e  z ru ­
m uńsk ich  zapasów. T ransport  ropy  rumuńskiej,  k tó ra  jest zresz tą  gorszą od 
kaukaskiej,  jest u tru d n ian y  z p o w o d u  sabo tażu  na l in iach  do Włoch i N ie ­
miec. Chociaż  pociągi n iem ieck ie  z cysternam i są ba rdzo  silnie  bronione 
i s trzeżone, pada ją  one często of iarą  zorgan izow anego  sabotażu. Nie ma 
w ą tp liw ośc i ,  iż na lo t  na P loesti  odb i je  się w R um unii  n ie  tylko jako cios 
polityczny, skoro Niem cy długo sta ra l i  się p rzek o n ać  Rumunów, żę operac je  
a lian tów  na po łudniow ym  froncie n ie  mogą być lek cew ażo n e  przez  R um u­
nów  i, że Rum unia  w inna  się  l iczyć się ty lko  z w y p a d k am i ,  k tóre  zachodzą  
na  froncie wschodnim,

X HIM MLER — M ANNSTEIN W iadom ości  o chorob ie  H it le ra  
i z o zm o w a th  H im m lera  z marsz. M annste inem  p o tw ie rd z i ła  niem. a n ty h i t le ­
row ska  stacja  rad iow a  Gustaw  Siegfried ins. w dn. 3.8, audycją  z tego dnia 
p rz ep ra sz a jąc  czyteln ików za jej w ulgarny poziom. Poda jem y  w skrócie:

„H ein r ich  Himmler,  nacze lny  wódz SS, osobiście nawiązu je  kon tak t  
n:e z kim innym, tylko z marsz. M annste inem , by mu ofiarować przyszłe  do­
wódz tw o  nacze lne  armii po jego, Himmlera,  objęciu władzyl W rozmowie 
z M annste inem  nie wyraz i ł  się H im mler tak  szczerze  — n aw iązan ie  k an tak tu  
mi.  io na  celu ca łk iem  ogólnikowo sp raw y  zabezp ieczen ia  pań s tw a  i jedno-
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l i te g o  p ro w a d z e n ia  w o jn y  na w y p a d e k , g d y b y  F iib re r  z p o w o d u  s tan u  z d ro ­
w ia  u s tą p ił ze sw ego s ta n o w is k a . T a k a  rze cz  m o g ła b y , o c z y w iś c ie , n a s tą p ić  
c a łk ie m  nag łe , a p o n ie w a ż  H im m le r  b o i s ię , ż e b y  m u w  c h w i l i  d e c y d u ją c e j 
p o c ią g  sp rzed  nosa n ie  u c ie k ł,  w ię c  p ró b u je  ju ż  te ra z  doń  w s k o c z y ć , I  ta k  
m arsz, M a n n s te in a  s p o tk a ł n ie o c z e k iw a n y  i  c a łk ie m  n ie o c e n io n y  zaszczy t, że 
sam R e ic h s fiih re r  SS o f ia ro w a ł m u w  p rz y s z ło ś c i n a cze ln e  d o w ó d z tw o ,

S a m  w ó d z  S S ,  s a m  w e  w ł a s n e j  o s o b i e  podczas in ­
s p e k c ji ty łó w  a rm ii nag le  p o ja w ił  s ię  w  P o łta w ie  i  p r o s i ł  m arsz. M a n n s te in a  
o o so b is tą  ro zm o w ę . M a n n s te in  p rz y s z e d ł i  w y s łu c h a ł w s z ys tk ie g o  z n ie ­
w z ru szo n ą  m in ą , —  O tó ż  H im m le r  je s t b a rd zo  p o w a ż n ie  z a n ie p o k o jo n y  s ta ­
nem  z d ro w ia  F u h ra ra . Z a ż ą d a ł i  o trz y m a ł od p ro f. M o re t ra p o r t  bez o b s ło - 
n e k  o c h o ro b ie  i  jes t zd a n ia , że la d a  c h w ila  m oże s ię  coś stać, I  w o b e c  
tego  u w a ża  za a b s o lu tn ie  ko n ie czn e , żeb y  te ra z  s ię  z e b ra ć  i  zaw czasu  n a ra ­
d z ić , a b y  po ty m  w  n a jk ry ty c z n ie js z y m  m o m e n c ie  n ie  n a s tą p iło  in te rre g n u m  
bez żadnego fu h re ra . SS ja k o  je d y n a  os to ja  na  ty ła c h  a r m ii  o b ję ła b y  za­
b e z p ie cze n ie  k ra ju ,  a na na eze lne go  d o w ó d zcę  n a d a w a łb y  s ię w ła ś n ie  M a n n ­
s te in , k tó r y  je s t w  sam ra z  c z ło w ie k ie m , ja k ie g o  H im m le ro w i p o trze b a . 
M a n n s te in  w y s łu c h a ł tego  w s z y s tk ie g o  bez z m ru że n ia  oka , d a ł m u  się w y ­
gadać, a po ty m  n ie  za ją w szy  żadnego s ta n o w iska , p o że g n a ł s ię  g rzeczn ie , 
a le  lo d o w a to ,

B a rd zo  b y ć  m oże, że w k ró tc e  b ę d z ie  n a m  M a n n s te in  p o trz e b n y , ażeby 
nas w y c ią g n ą ć  z b ło ta , gd z ie śm y  u g rz ę ź li, a le  H im m le r  n a m  n ie  b ę d z ie  do 
tego  p o trz e b n y  z Całą p e w n o ś c ią  —  a n i on, a n i jego  ja n c z a ry  z SS. J e ś li 
m u  s ię  zda je , że w  n a g łym  w y p a d k u  w y s u n ie  s ię  n a p rz ó d  na O sta tn im  o k rą ­
że n iu  ja k o  n ie s p o d z ie w a n y  z w y c ię z c a  w  w yśc ig u , to  n ie c h  w ie , ż e  ry m n ie  
na  sw ó j ta k  n a g le  o o jczyzn ę  z a tro ska n y  ty łe k .  Tego ty p a  ze sobą n ie  za ­
b ie rz e m y , M a n n s te in  n ie  je s t gen, R e ich e n a u , którego_ m ożna  b y łp  szan ta -, 
żo w a ć  p rze sz ło śc ią  p o lity c z n ą , n ie  je s t R om m lem , a n i Z e iss le re m , k tó ry^ d a łb y  
s ię  p rze z  SS na k o n ia  w s a d z ić , M a n n s te in  s ie d z i w  le p szym  s io d le  n iż  k to ­
k o lw ie k  in n y , bo po s ia da  za u fa n ie  w o js k a  i  n a ro d u  w  ro z m ia ra c h , w  k tó ­
ry c h  H im m le r  go n ig d y  n ie  m ia ł,  n ie  m a i  m ie ć  n ie  b ę d z ie . A  z re sz tą  
M a n n s te in  jes t ż o łn ie rz e m  i  zna  ty lk o  sw ó j ż o łn ie rs k i obow iązek.^  J e ś li  
b y łb y  g o tów  w z ią ć  na s ie b ie  s tra s z liw ą  o d p o w ie d z ia ln o ś ć  w y c ią g n ię c ia  w o j ­
ska i  n a ro d u  z za p askudzo ne j s tra te g ic z n e j s y tu a c ji,  to  n ie  po to , ze b y  p o ­
s ta w ić  z n ó w  na  no g i m a łego, c ze p ia ją ce g o  si£ w ła d z y  k u g la rz a  p o lity c z n e g o . 
N ie c h  so b ie  to  te n  b la d y , n a d ę ty  p a w ia n  z a p a m ię ta " .

@ R Ó Ż N E
—  S z w e c j a  w y z w o l o n a ,  W  d n iu  5 bm , rzą d  s z w e d z k i z a w ia ­

d o m ił N ie m c y , że od d n ia  15 s ie rp n ia  zos ta je  z a b ro n io n y  tra n z y t m a te r ia łó w  
w o je n n y c h , w y s y ła n y c h  p rze z  N ie m c ó w  do o d d z ia łó w  s ta c jo n u ją c y c h  w  p łn .  
N o rw e g ii i  F in la n d i i ,  Z  d n ie m  20 s ie rp n ia  z a b ro n io n y  b ę d z ie  p rze ja zd  w o js k  
n ie m ie c k ic h  p rze z  te ry to r iu m  S z w e c ji,

D e c y z ja  rz ą d u  S z w e c ji w y w o ła ła  ż y w e  z a d o w o le n ie  w  L o n d y n ie , 
D la  N ie m ie c  je s t to  c ios  m o ra ln y ,.  Z a c h o w a n ie  się p a ń s tw  n e u tra ln y c h  
w o b e c  s tro n  w a lc z ą c y c h  je s t b a ro m e tre m  p o w o d z e n ia . T ra n s p o r ty  w o js k o -
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w e n iem ieck ie  zdane  b ę d ą  te raz  na  drogi morskie,  zagrożone przez  siły b ry ­
ty jsk ie  i rosyjskie. Szw ecja  w 1940 roku  była  zmuszona do udz ie len ia  
N iemcom cofnię te j  obecn ie  koncesji  pod  pres ją  olbrzymiej p rzew ag i  m i l i ta r ­
nej Niemców,

—  G ł ó w n o d o w o d z ą c y m  f r a n c u s k i c h  s i ł  z b r o j n y c h  
został  m ianow any  gen, G iraud ,  Gen. de  G au l łe  zosta ł  m ianow any  stałym 
p rzew o d n iczący m  francuskiego kom ite tu  narodowego.

— H a m b u r g  p o  9 n a l o t a c h  został  do tego s topnia  zn isz­
czony, że ogłoszono pow szech n ą  ew ak u ac ję  m iasta .  R obotn icy  cudzoziem scy  
dosta li  p o lecen ie  u d a w a n ia  się  do wyznaczonych^ miejsc, a~ w braku  p rzy ­
dz ia łu  do p o w racan ia  do k ra ju  o jczystego, W  ciągu os ta tn ich  6 dn i  l ip ca  
zrzucono na  H am burg  10.000 ton bomb.

U . S . A .  W s t r z y m a ł a  e k s p o r t  d o  A  r g e n t y n  y, o d m aw ia ­
jąc zezwolen ia  1600 eksporterom .

  B e r l i n  e w  a k  u o w n y. Tego rodzaju wiadomość  poda ło  p ie rw ­
sze jedno z pism szwedzkich .  K oresponden t  tego pisma w  B erlin ie  został  
a resz tow any .  J e d n a k ż e  w k ilkanaśc ie  godzin później  w iadom ości  o ew aku-  
k u ac j i  B erlina  p o tw ie rdz iły  się, Polecenie  na tychm ias tow ego  wyjazdu dosta ły 
n ieza trudn ione  k o b ie ty  i dzieci.  Od dn ia  2 bm. spec ja ln ie  u ruchm ione  a u to ­
b u sy  i pociągi  w yw ożą  z b ęd n ą  ludność.

—  A n t y f a s z y s t o w s k i e  g r u p y  w ł o s k i e ,  w ed ług  re la ­
cji  pism szw ajca rsk ich  w y d a ły  odezw ę  do narodów  sprzym ierzonych:  «... T a  
wojna nie jest w o jną  n a ro d u  włoskiego, Nasze spo łeczeńs tw o  pragnie  w sp ó ł­
p ra cy  z Wami. Choć musicie b o m b ard o w ać  nasze  miasta , wiemy, że nie 
jesteście w rogam i n a rodu  w łoskiego”.

— W  J u g o s ł a w i i  w a lk i  p a r ty zan ck ie  ob ję ły  n a d ad r ia ty c k i  re ­
jon Jugosławii ,

n  T Y D Z I E Ń  N A  E M I G R A C J I
— N acze lny  w ódz  gen. K azim ierz  Sosnkow ski m ian o w a ł  szefem 

sz tabu  naczelnego w odza  gen. brygady  S tan is ław a  Kopańskiego, osta tnio do ­
w ó dcę  k a rp ack ie j  dywizji  sSrzelców.

— R ad a  Polonii  A m erykańsk ie j  p rzek aza ła  dalsze  3,100,000 do larów  
dla  Polskiego Czerwonego Krzyża w  Londynie,

— D zienn ik  „Żołnierz  Polski" donosi , że n acze lny  wódz był obecny  
na ćw iczen iach  polskiej b rygady  p an ce rn e j  w Anglii.

@1 T Y D Z I E Ń  W  K R A J U
— K o m u n i k a t .  E rn es t  Som m er s tre ifenfiihrer  SD, w łaśc ic ie l  r e ­

s tauracji ,  przy  odw roc ie  oddziału ,  k tó ry  w m arcu  br, na  ul, B ielańskiej 
w W arszawie,  uwoln i ł  w ięźn iów  p rzew ożonych  z Al, Szucha na Paw iak ,  do-
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browoln ie  wziął u d z ia ł  w akcji  i sp ow odow ał  schw ytan ie  jednego z naszych  
żołnierzy. S t ra ch  p rz ed  odpow iedzia lnośc ią  k a za ł  mu ukryć  się poza  W a r ­
szawą, Został  jed n ak  w ytrop iony  i dn ia  18.VII.1943 r. zas trze lony  na p e ­
ronie stacji Józefów koło O tw o ck a ,  27.VII.1943 r,  (— ) K ierow nic tw o  W alk i  
Podziem nej.

— K o m u n i k a t ,  W  o d w e t  za spa len ie  k i lku  wsi w  woj, k ie le c ­
kim i za wym ordow an ie  w nich m ężczyzn  oddz ia ły  Sił Zbrojnych w Kraju 
dokona ły  w nocy z 2 na  3,VII. 1943 r, n a p ad u  na poc iąg i  p rzyśp ieszone  pod 
stacją  koło Łączna, S tra ty  N iem ców  w zabitych i rannych  wyniosły około 
100 ludzi.  30,VII.1943 r. (—) K ie row nictw o W alk i  Podziemnej,

— Z b o ż a  p a l i ć  n i e  w o l n o .  W p o c zą tk ach  lipca rb. w gró­
jeckim i innych okolicach K ra ju  d y w ersan c i  sow ieccy  podjęli  ak c ję  p a len ia  
zbiorów na pn iu  lub w  s te r tach .  R ozrzuca ją  oni b u te lk i  z p łynem  zapalnym  
i w y tw arza jący m  bardzo silny żar. N iem cy w y d a l i  w tej sprawie,  zarzą ­
dzenia  ochronne.

W łaśc ic ie le  gruntów chcieli  p o d jąć  na w ła sną  rę k ę  k rok i  p rzec iw d z ia ­
łania ,  lecz  obaw ial i  się wejść  w konflikt z K ie row nic tw em  W alk i  P odz iem ­
nej,  na  której rzekom e p o lecen ie  p o d p a la n ie  zb iorów było dokonywane. 
Je s te śm y  upow ażnien i  do miarodajnego stw ie rdzen ia ,  iż akcja  powyższa  by ła  
a kc ją  dyw ersan tów  sowieckich  i, że K ie row nic tw o  W alk i  Podziem nej  ż a d ­
nych podobnych  i bezsensow nych  z p u n k tu  w idzen ia  in te resu  polskiego na ­
kazów  nie wydawało!

N akazem  K ie row nic tw a  W alk i  Podziem nej  zosta ły  zniszczone w  p e w ­
n ych  gminach w ykazy kontyngen tów , co zmierza  do un iem oż liw ien ia  N ie m ­
com rek w izy c ji  zboża i z iemiopłodów. W  w yniku  tego zarządzen ia  p ro d u ­
cenci  rolni m ają  obecnie  u k ry w ać  zboże p rz ed  n iem ieck im  okupantem , ale 
n igdy  n ie  dopuszczać  do jego palenia,  gdyż zboże to jest koniecznie  p o ­
t rzeb n e  d la  w yżyw ien ia  rodz in  ro ln ików , zaopatrzen ia  miast a p rzed e  wszyst­
kim d la  w yżyw ien ia  polskiego wojska, w a lczącego  o wolność Kraju, gdy n a ­
de jdz ie  odpow iednia  chwila .

Należy  wśród m ieszkańców  wsi rozpow szechn ić  jak na jba rdz ie j  wieść  
o tym, kto jest sp raw cą  bezmyślnego p a len ia  zboża  i zalec ić  im sam oobronę 
p rz ed  tym.

—  W  p o  w, j a r o s ł a w s k i m ,  w e  wsi W o la  Zarzycka, Niemcy 
dokonali  masowego m ordu na 76 mężczyznach, Zastosowano system mordu 
s tosowany do tąd  w o bec  Żydów, a m ianowic ie ;  kazano  10 mężczyznom k łaść  
się tw a rzą  do ziemi i strzelano sys temem „katyńskim" w tył głowy. N as tęp ­
na  dz ies ią tka  skazańców m usiała  zw łoki  poprzedn ików  u przą tnąć  do p rzy ­
szykowanego p rzed  tym grobu, poczym  zajm owała  ich miejsce,

— W  Ł a ń c u c i e ,  k,  Rzeszowa, zorgan izow ała  polic ja  n iem iecka  
w ie lk ą  ob ław ę,  w  czasie której 2 osoby zabity  a 60 zatrzym ano  i Wywiezio­
no w n iew iadom ym  kierunku,

— W  p o w. r z e s z o w s k i m  p rzep ro w ad z il i  N iem cy akcję  „pa- 
cyfikacyjną” przy  użyciu  2 pułków SS, żandarm er i i  i Gestapo. Kilkuset 
a resz tow anych  wywieziono. P o przedn io  w y b ran o  spośród n ich  17 mężczyzn
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i rozstrze lano .  P rzed  egzekucją  znęcano  się nad  a resz tow anym i w sposób 
nieludzki.  Z w łoki  spalono.

— W  K r o ś n i e  zas trzelono  14 konfiden tów  G estapo  i 4 SS-manów. 
W  Dukli  rozbrojono poste runek  polic ii granatowej (24 p o l ic jan tów  uc iek ło  do, 
lasu) a b roń  zabrano ,  W  Krośnie  a resz tow ano  150 osób, w tym 22 kobiety  
Zatrzym anych  przes łano  do Oświęeimia,  W  k ilka  dni późnie j zabito  4 po l i ­
c jan tów  g ran a to w y ch ,

H  T Y D Z I E Ń  W A R S Z A W Y

—  C z t e r y  s i l n e  d e t o n a c j e ,  k tó re  w  nocy z 4 na  5 bra. 
s łychać  było w całej  W arszaw ie ,  spow odow ane  zostały  rzucen iem  ład u n k ó w  
z dynam item  na ul. Różanej w p o b l iżu  ul,  Kwia towej.  P rzed  dom na  Ró­
żanej n r  36 za jecha ło  o godz. 23.20 auto z ge s tapow cam i w m undurach .  Za­
pukali  oni do m ieszkan ia  pa r te ro w eg o .  Na w ezw an ie  do o tw a rc ia  d rzw i  
dwaj m łodzi chłopcy, m ie szk ań cy  tego lokalu  o tw orzy li  je i z ez te rech  r e ­
w o lw eró w  o d d a li  k i lka  s trzałów  ran iąc  dw óch  g es tapow ców  lżej, t rzeciego —  
ciężko. C zw arty  z p rzybyłych  wybiegł na  u l icę  i w e zw a ł  pom ocy  z p o b l i ­
skich koszar SS, N a  odgłos p rz y b y w a ją cy c h  SS-m anów, dwaj ch łopcy  rzu­
c il i  p rzez  okno kolejno  cz te ry  ład u n k i  w y b u ch o w e  i pod  ich osłoną uc iekli .  
Auto  k tó rym  p rzybyli  ges tapow cy zostało zniszczone  — szofer zabity.

G estapo  a resz towało  w szys tk ich  lok a to ró w  domu, w którym  m ia ło  
m iejsce  zajście , Po  dw óch  d n iac h  wypuszczono  a resz tow ane  kobiety  
i dzieci.

— Z p o l e c e n i a  w ł a d z  w o j s k o w y c h ,  jak* głosi okó ln ik  
A rb e i tsam tu  do firm p rzem ysłow ych  i hand low ych  w  W arszaw ie ,  nakazano  
wszystk im  tym p rzed s ięb io rs tw o m  dostarczyć  w ciągu dn i  5 d o k ład n e  listy 
wszystk ich  pracow ników , w raz  z u r lopow anym i i chorymi, zaw ie ra jące  dane  
personalne ,  kwalif ikacje  itp. O k ó ln ik  z aw ie ra  rygory  k a rn e  w razie  nie p o ­
d an ia  ścisłych danych  i wskazuje ,  że powyższe  dane  p o trzeb n e  są d la  celów  
p rzem ysłu  zbrojeniowego.

Z P a w i a k a  wypuszczono  w  dniu 9 i 10 bm. k i lkudzies ięciu  
w ięźn iów , W yżyw ien ie  na  P a w ia k u  nieco  się poprawiło .  W iększych  t ran s ­
p or tów  do obozów w osta tn ich  dn iach  nie było.

— G e s t a p o  a r e s z t o w a ł o  3 podofice rów  polic j i  granatowej,  
funkcjonariuszy I kom isar ia tu .  A resz tow an ie  nas tąp iło  za  opór w o b ec  agen ta  
Gestapo, chcącego p rzyn ieść  k i lku  za trzym anym  krym inalis tom  dw ie  butelk i  
w ódki.  W ed ług  n iesp raw d zo n y ch  w iadom ości  trzej a resz tow an i  zostali roz­
strzelani,

P ° . ł > . c i a g r a n a t o w a  ma zostać  skoszarow ana.  Na po lecen ia  
d y rek to ra  polic j i  i dowódcy SS gen, S treopa  k o m en d a  policji g ranatow e 
przygotowuje  w ykazy  of icerów  polic j i  g ranatow ej w raz  z wykazam i rodzin,  
Po l ic janc i  w ra z  z rodz inam i m ają  być p rzen ies ien i  do spec ja lnych  mieszkań 
zg rupow anych  w jeden  b lok  domów.



ffl  T Y D Z I E Ń  W O J N Y

=  KRETA TWIERDZĄ. „D. Allg, Zgt," pisze o nadzw yczajnym  ' 
ufor ty f ikow aniu  K re ty  i na tu ra lnyeb  bast ionach  ochronnych, N ad  samym 
skalis tym  wybrzeżem , spadającym  u rwiskam i ku morzu, tuż koło gościńca 
nadbrzeżnego  w b u d o w an e  są działa. Z zew ną trz  nie w id ać  nic.  S tanow iska  
te są doskonale  ukry te .  W  k rzakach  znajduje  się  w ejśc ie  do podziem nych  
szybów, c iągnących się na se tk i m etrów  pod skałą, w k tó rych  znajdują  się 
pom ieszczen ia  d la  obsługi dz ia ł ,  m agazyny i skąd  p ro w ad zą  różne  drogi do 
dz ia ł  panu jących  z dw óch  stron nad g łęboką  w rzynającą  się w wyspę  zatoką, 
Tych stanowisk  n ie  w ykry je  żadna  bom ba i każdy  zbliżający się wróg idzie 
tu na  stracenie .  Natura  z wyspy  tej i za tok i  zrobiła  n iezdobytą  tw ierdzę.
A p rzec ież  zdobyli  ją n iem ieccy  spad o ch ro n ia rze  i s t rze lcy  górscy, Ci sami 
zdobyw cy ,  zbadaw szy  to, co im umożliwiło  zdobycie  fortecy, ro zb u o w al i  ją 
na p o d s taw ie  znowu zdobytych  dośw iadczeń .  P lan y  były  ła tw e  do w y k o ­
nania.  Dlatego tak  długo milczano o Krecie, Dzisiaj, gdy K re tę  w każdej 
chwili  można z sm ien ić  w zie jącą  ogniem wyspę, k iedy  jest na jeżona  dz ia łam i jak 
jeż kolcami,  dziś można pow iedzieć  n ie jedno  o tej wysuniętej  p laców ce ,  b ro ­
niącej po łudniow o-wschodniej  Europy, P ion ierzy  i saperzy  w ykuli  cały lab i­
ryn t  pG'd skałami.  Działa  są tak  w b udow ane ,  że nie tylko mogą zam knąć  
żelazną  zaporą  dojście  od morza i w zd łuż  w ybrzeża ,  ale  mogą lekko  o bró ­
c iw szy  się s trze lać  w każdym  kierunku. Każda  redu ta ,  każde  poszczególne 
dz ia ło  otoczone jest wa łem  obronnym, w którym  poza zas iekam i i m inami 
s iedzą  strzelcy  i gniazda  ka rab in ó w  m aszynow ych, zen i tów ki  i b roń  pancerna .  
Tam, gdzie m iędzy  g rzb ie tam i gór, zatoki  wrzynają  sią  głębiej w ląd  tam 
bast iony  są podziem ne i zakry te  kopułam i p an ce rn y m i lub zaopatrzone  
w  gruby na m etr  s ta lowy beton.

=  DR O GI OFEN SYW Y A M ER Y K A Ń SK IE J PRZECIW  JA PO N II .
„Das R e ich ” z 1.8, zamieszcza ko respondenc ję  z Pek inu ,  w której au tor  za ­
s tan aw ia  się jak ie  drogi może jeszcze obrać  o fensywa amer. p rzec iw  J a p o ­
nii. W p raw d z ie  w yda je  się, że wyspy Salomona b ę d ą  cen tra lnym  p u nk tem  
dzia łań  na Pacyfiku  przez czas dłuższy, ale można się rów nież  spodziewać, 
że punk t  c iężkości p rzenies ie  się np do Burmy a lbo  na M. Beringa. G dy b y  
Anglosasi teorię  o a taku  n a  Jap o n ię  od strony Chin  chcieli  w prow adz ić  
w  czyn, musiel iby  znów odbić Burm ę i o tworzyć  drogę burm ańską.  Je s t  to 
zad an ie  dosyć t ru d n e  i zresztą,  wg ośw iadczeń d ra  Sun Fo syna ,Sunjatsena 
zdobycie  Burmy nie miało by d la  wojny na Pacyfiku  większego znaczenia,  
bo t ransport  m ate r ia łu  po trzebnego do rozpoczęc ia  ofensywy, a w ięc  około 
mil iona ton m ate ria łu  wojennego drogą  bu rm ańską  t rw a łb y  3 — 5 lat. Na­
wet,  gbyby do pom ocy użyto lo tn ic tw a  i drogę p łn ,-zachodnią  oraz przez 
H im ala je  jest w ą tp l iw e  czy posiłki były  by  zadaw ala jące .  A nawet,  gdyby, 
jak tw ie rd zą  rzeczoznaw cy amer.,  wspólny  am erykańsko-eb iósk i  w ys iłek  
mógłby 5-krotnie  usp raw nić  t ranspor t  przez  Burmę, w najlepszym razie  
Czuag-King o trzym yw ałby  m iesięcznie  60,000 t sprzętu, co, jak pokazało  do­
św iadczen ie  afrykańskie ,  nie w ys ta rcza  na ofensywę na w ie lk ą  skalę.

Sun Fo za leca  drugi p lan , a m ianow ic ie  w yzw anie  przez  Anglosasow 
floty japońskiej i odc ięcie  po łączen ia  między Ja p o n ią  a południowymi obsza-
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ram i b i tw ą  morską. W  tym celu n a leży  zgromadzić  na  środkow ym  PaCy- 
fiku, z H aw a i  jako bazą,  w ie lk ie  siły pow ie trzne,  morskie i lądow e,  b i ła  
ekspedycyjna  d o ta r łab y  przez  Pacyfik  do b ram  Chin, w y g n a łab y  Ja p o ń c z y ­
ków  z w ysp  M arsha lla ,  K aro l in  i M arianów, zdobyła  by Form ozę  i Filipiny, 
W ed ług  tych  teo re tycznych  rozważań  zatop ien ie  głównej floty jap, pozos ta ­
wiło by  bez osłony i skazałoby  na zag ładę  garnizony jap, na  po łudniow ym  
i p łd ,-zachodnim  Pacyfiku . P rzy  w spółdz ia łan iu  Chin siły anglosaskie m o­
głyby zdobyć Hongkong i Kanton i w te n  sposób od razu  dostawić  do Chin 
w ie lk ie  ilości m a te r ia łu  wojennego, A m ery k an ie  p raw dopodobn ie  rozważali  
już ten  p lan  chińskiego po l i tyka ,  a le  w aha ją  się pisze „Das R eich  
bo nie w ie d zą  jaki byłby w ynik  tego p rzedsięwzięcia .  W b re w  nadziejom  
Sun Fo adtn, H a rs ley  woli  dz ia łać  chwilow o p rzy  pomocy nie w ie lk ich  je ­
dnostek  m orskich  i lo tn iskow ców , ale m ałych  s ta tków  jak kon tr to rp ed o w ce  
i k rążow nik i  i samoloty s ta r tu jące  z baz na  wyspach,  T ą  m niejszą  bron ią  
stosowana jest now a  stra tegia  „uderzeń  i b iegu”, po lega jąca  na  un ikan iu  d e ­
cydujących  b i tew  morskich, na  kom binac ji  dz ia łań  pow ie trznych  i lądow ych  
i kole jnym  wbijan iu  k l ina  w japońską  sferę. A m ery k a  spodziew a się  p r a w ­
dopodobnie,  że u d a  się  jej zdobyć  wyspy — małe lo tn iskow ce  i stworzyć  
na nich bazy, z k tó rych  zab ezp ieczy  sobie drogę a tak u  na  J a p o n ię .  (IPP)

P R Z E G L Ą D  M I L I T A R N Y

— F r o n t  ś r ó d z i e m n o m o r s k i .  Na Sycylii ,  po 2 -dniowym  
silnym n a ta rc iu  wojska am erykańsk ie  na  połódniow ym  odcinku frontu zdo ła ły  
p rz e łam a ć  linie  niem ieckie j  obrony i tym samym zmusić na  całym froncie  
oddz ia ły  włoskie  i n iem ieck ie  do cofnięcia się, Nowa linia  ob ronna  Ran- 
dazzo — Etna jest już pod  bezpośredn im  obstrzałem  arty lerii ,  a m. Randaz-  
zo os t rze l iw ana  przez  a r ty le r ię  i b o m bardow ana  przez  bom bow ce sp rzym ie ­
rzonych  — niedługo w y trzym a już napór,  D zia łan ia  opóźniające  na  Sycylii  
p row ad zo n e  g łównie  przez  dywiz je  n iem ieck ie  są w  m omencie  osta tecznego 
z a łam yw an ia  się. Rozpoczęła  się też  e w ak u ac ja  wojsk  przez  c ieśninę  Mes- 
syńską, s ta le  b ę d ą c ą  pod obstrzałem  lo tn ic tw a  i sił morskich  sprzym ierzo­
nych.  8 a rm ia  po łączy ła  eię z 7 am ery k ań sk ą  pod B ronte  zam ykając  bliżej 
n ieokreślone  siły n iem ieckie ,  Gen, M ontgom ery w n a s tęp n y  sposób określił  
w dniu 10 bm, sytuację:  „Niemcy na- Sycylii  skazani  są na  zagładę, Dni ich 
są p o l iczone”,

— F r o n t  w s c h o d n i :  W ojska  sowieckie  po zajęc iu  Orła  posunęły  
się  nap rzód  w k ierunku  na Kursk  i na Briańsk, Najważniejsze ,  silne i bły­
skaw iczne  ude rzen ie  w ykona ło  dow ództw o rosyjskie na Białogrod zajmując 
to miasto i w szybkim m arszu  zbliżając  się do C harkowa. Obecnie ,  ten  cen ­
t ra ln y  ośrodek  obrony  niemieckiej,  s tanow iący  b ram ę  U k ra in y  jest z t rzech  
s tron okrążony. Droga z C harkow a o tw a r ta  jest jeszcze d la  Niemców ty lko 
od p łd .-zachodu. Tylko  dw ie  l inie  kolejowe znajdują  się pod kon tro lą  n ie ­
m iecką.  Linia kole jowa na Po ł taw ę  zosta ła  p rzec ię ta ,  T rudno  zdać sobie 
sp raw ę  ze sku tków ofensywy w rejonie C harkowa. W ygląda  jed n ak  na to,
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że s tanowi ona pow ażne  prze łam an ie  frontu n iem ieckiego i w w y p a d k u  u d a ­
nego okrążen ia  C harkow a niszczy sys tem  kolejowy n iem ieck i,  zagraża jąc  
w prost  Kijowowi.

F r o n t  z a c h o d n i .  A k c ja  R AF na te re n y  n iem iecki  n ieco  osłabła .  
Ciężkiego nalo tu  dokonały  samoloty R A F  na d w a  b l iźn iacze  m ias ta  M a n n ­
he im  i Ludwigsbaven  po obli  s t ronach  Renu, R u h ra  jest a tak o w an a  s ta le  
p rzez  w iększe  formacje bom bow ców  od najc ięższych do „Mosquito". Źródła  
szw edzkie  donoszą o e w ak u o w an iu  p rzez  w ład ze  n iem ieck ie  z zachodnich  
N iem iec  około 4 milionów ludzi. Dalsze  m il iony czekają  na  ew akuac ję .  
E w akuu je  się  Berlin  i Szczecin ,

RAF z baz po łudn iow ych  i z w ysp b ry ty jsk ich  b o m bardu je  in te n sy w ­
nie  m ias ta  w pó łnocnych  i po łudniow ych  W łoszech ,  m, In.,  M ed io lan ,  Genuę, 
T uryn  i w ie lo k ro tn ie  Neapol.

— F r o n t  D a l e k i e g o  W s c h o d u .  W ojska am erykańsk ie  zajęły  
n iezm iern ie  w a żn ą  bazę  japońską  na wyspie  N. Georgii  —  Mundę. Zagro­
żenie A us tra l i i  p rzez  za jęc ie  wysp G u a d ec a n a ru  i N. Georgii  — minęło.

W e W łoszech ,  w rządz ie  Badoglia , n a s tąp i ła  p ie rw sza  zmiana: u s tąp ił  
m iniste r  sp raw  zagran icznych  Formazias i ,  a na jego miejsce wszedł Umberto  
Rizzi. W przem ysłow ych  miastńch w łosk ich  po d n iecen ie  rośnie, Po  na loc ie  
na M ed io lan  ludność  t łum nie  m anifes towała  na rzecz  pokoju, t rzym ając  
w ręku  ulotki z rzucone  przez  p i lo tów  a lianck ich .

— W e  włoszech toczą się rozm ow y w łosko-n iem ieck ie  na  tem at w y­
cofania wojsk w łosk ich  z B a łkanów  i F ranc ji  i wycofania  robo tn ików  w ło ­
skich  z N iemiec,  N iemcy podobno  godzą się  na  wycofanie  sw ych wojsk 
z po łudn iow ych  Włoch.

—  N a rad y  w k w a te rz e  Hit lera,  w k tó rych  w zięl i  udzia ł  zaufani dygni­
ta rze  party jn i  i k i lku  b l iższych Hit le rowi generałów , są żywo kom en tow ane  
p rzez  prasę  neu tra lną .  Po n a rad a ch  Goering  uda ł  się do Ham burga  a Rib- 
b e n tro p p  i gen, K eite l  do Verony, gdzie p e r trak tu ją  z szefami armii  w ło ­
skiej. W ed ług  opinii  k o re sponden tów  szw a jca rsk ich  i szw edzkich  na konfe­
rencji  om aw iano sp raw y  w ycofan ia  wojsk  n iem ieck ich  z Norwegii  i W łoch 
oraz  skrócen ia  frontu w schodniego na  l in ię Dniepru ,  Ź ród ła  h iszpańsk ie  
tw ierdzą,  że Goering  o trzym ał sp ec ja ln e  p e łnom ocn ic tw o  oraz, że Goering, 
K eite l  i D oenitz  tw o rzą  obecn ie  t r iu m w ira t  rząd zący  Rzeszą.

— P rezyden t  Roosevelt  i Churchill  mają spo tkać  się w  Kanadzie,  
P rem ie r  Churchill  p rzybył  do Quebecu, gdzie odbył  już p ierw szą  konferenc ję  
z p rem ie rem  kanadyjskim , Nie w iadomo, czy spotka ł  się już z Rooseveltem, 
k tó ry  10 bm. pow róc i ł  z K anady  z „urlopu wypoczynkow ego" i po  powrocie  
odbył  kosfe renc ję  z a m b asad o rem  bry ty jsk im  Halifaxem,

K w i t u j e m y :  BM 30 zł, Mat 10 zł, Zet 5 zł, H J  5 zł, M aria  10 zł, 
J a n  40 zł, J  15 zł, K uba  50 zł, Basia  20 zł, Boi. 60 zł.


